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„Jest naszem prawem , a zarazem naszym obowiązkiem 
żołnierzy poległych na nasze) ziemi uczcić w łasnem i silam i i w ła­
sną sztuką. Nasi rzem ieślnicy z krajowych m ateryałów , podług 
wzorów polskich artystów , powinni zbudować to wielkie cmen­
tarzysko w Polsce. Niech na niem  zakw itnie praca polskich rąk  
i polskiego ducha".

(Z odezwy konkursu  na projekty nagrobków).

Niniejsze wydawnictwo, podjęte staraniem M uzeum  Techniczno 'prze ' 
mysłowego w Krakowie, obejmuje szereg prac wybranych z materyału n a '  
desłanego na konkurs ogłoszony przez Tow arzystw o „Polska Sztuka S to '  
sow ana“ przy finansowem poparciu M uzeum  T echn iczno ' przemysłowego 
w Krakowie. Do konkursu przyłączył się następnie Związek Tow arzystw  
O chrony piękności kraju, ofiarowując dwie dodatkowe nagrody dla n a '  
grobków, nadających się dla legionistów.

Po ukazaniu się wiedeńskiej wojennej publikacyi z nagrobkami dla 
żołnierzy*) zachodziła obawa, źe zalecona tam  teorya tworzenia grobu żoł' 
nierza może znaleść w  kraju echo, a suche, pozbawione smaku, obce formy 
zaleją masowo kraj wobec wielkiego i nacechowanego pośpiechem na gro ' 
bowce popytu. W ydaw nic tw o poparte przez władze mogło skutecznie p o '  
deprzeć zbyt produktów  obcego przemysłu, do którego usług i tak  p rzy ' 
wykliśmy się odnosić nieodpornie. W spom niane  instytucye w  Krakowie 
zajęły wczas stanowisko obronne i ogłosiły konkurs na nagrobki dla ź o ł '  
nierzy, aby zapoczątkować wspólną pracę polskich artystów i rzemieślników 
około podniesienia tej dziedziny przemysłu w  kraju. K onkurs podzielono 
na trzy grupy stosownie do sposobów grzebania poległych tak  przez osoby 
prywatne jak i władze wojskowe, stąd w yłon iły  się następujące zadania: 
a) nagrobek dla pojedynczego żołnierza, b) nagrobek dla większej ilości 
poległych, pochowanych we wspólnej mogile i c) ujęcie w  uporządkowaną 
całość już istniejących cmentarzyków wojennych. W  międzyczasie jednak 
władze wojskowe unormowały kwestyę grzebania żołnierzy w formie cm en ' 
tarzy wojennych, do których znosi się ciała poprzednio w  pojedynkę lub

*  So ld aten grab er und K rigsd en k m ale. H erausgegeben v o m  k. k. G ew erb eford eru n gs-A m te. 
W ie n  1915.



w  grupach po okolicy chowane. O dtąd  zapotrzebowanie grobu dla jednego 
żołnierza zmniejszyło się znacznie, grób taki przestał być samotną, a więc 
narzucającą się oczom formą w krajobrazie. Całość cmentarza, zastosowana 
do otoczenia przyrody, stanowić m a odtąd głów ny wysiłek rysownika, pro­
jektującego w biurze wojskowem cmentarz dla danej okolicy. T y le  zrefor' 
m ow ały  władze wojskowe. (Jeśli projekty takie wykona dobry artysta, jeśli 
zwłaszcza po naszych wsiach zbudują się cmentarzyska wojenne podług 
planu polskiego artysty —  rozwiązanie tej kwestyi nie pozostawiałoby 
nic do życzenia). Jednakże niebezpieczeństwo, które spowodowało konie ' 
czność wyjawienia sił w łasnych ze strony artystów naszych, tern samem 
nie zostało usunięte. Pośród starych cmentarzy w  miastach i wsiach sieje 
czas nadal nagrobki poległych żołnierzy. T a m  pojedyńczy grób i groby 
grzebanych w kilku mają częste zastosowanie, które otwiera niestety na 
oścież wrota inwazyi kształtów w  krajobraz nasz zabłąkanych z daleka, 
a na zawsze obcych.

W  stosunku do powyższej reformy niniejsze wydawnictwo nie podaje 
gotowych wzorów cmentarzy, gdyż układ ich musi być wynikiem przystO' 
sowania się do określonego w terenie miejsca. N a tom iast  myśl przewodnia 
nagrobków tutaj przedstawionych, ich duch, oraz wybitne piętno miejsco' 
wych tradycyi stanie się, miejmy nadzieję, wskazówką, czego należy w  tw o ' 
rżeniu tych licznych wysp umarłych w krajobrazie ziemi naszej unikać. 
Ręce artystów tej ziemi nietylko krwią nasiąkłej ale i pięknej i odwiecznie 
odrębnej, cofnęły się przed wznoszeniem na niej kształtów drażniących kró tko ' 
trwałą nowością, odrzuciły całą składnicę krzykliwych dowodów hołdu p o '  
ległym — a zaleciły natomiast prostotę kamiennych śladów po żołnierzu' 
bohaterze, poezyę drewnianych Krzyżów Męki, po stokroć wymowniejszą, 
niż wszelkie geometrycznie kreślone pomysły; ręce te dały nam  obrazy 
ciszy, prostoty, nacechowane charakterem ziemi naszej. N ie  dały kram u 
nagrobków bądź jakich, byle uparcie nowych. chwili tworzenia w y ty ' 
czną ich autorów była nie taniość i podanie niskiej ceny u dołu projektu, 
ale ofiara i najlepszy wysiłek talentu i uczucia, gdy równocześnie tysiące 
giną w walkach i każdy ponosi trud zrzeczeń się najcięższych, osobistych. 
S tąd samo przez się wynikło piękno prostych, często ubogich kształtów, 
jak piękną, prostą i ubogą jest niedola żołnierza, —  do wykonania łatwych, 
jak łatwą w ciągu dnia i nocy żołnierza śmierć, a przez to wszystko bar ' 
dziej wzniosłych i bardziej w o j e n n y c h ,  niż wszelkie z mózgu ludzkiego 
wysnute, w  kamieniu łamane nowe symbole w o jny .. .

O to  legitymacya tej garści projektów i ich prawo do naszej ziemi n ie ' 
zaprzeczone. Jes t to początek pracy, nie wzór na oślep zalecany, ale w ska ' 
zówka, po jakiej należy iść drodze. O d  zrozumienia jej przez ogół społe' 
czeństwa zamawiający nagrobki dla poległych ojców, synów i braci zależy



dobry skutek zapoczątkowanej obrony przed stawianiem pom ników  ksztab 
tern i ducbem obcych. Gdyż jak już wspom niano strachy kamienne, dzb 
waki z betonu i łamańce z żelaza stawiane na prędce. nieprawda ażeby 
tanie, wyrastają zbyt liczną gromadą na naszych cmentarzyskach. O d  zro ' 
zumienia tego zależy odwrócenie smutnej karty nagrobowego przemysłu 
w  naszym kraju. Artyści ofiarowali już swoją pomoc. Z  kolei ludzie wszyscy, 
ludzie w żałobie po zmarłych i zabitych muszą przypomnieć sobie, że tamci 
ginęli chyba po to, aby był lepszym świat, więc ich czemś najgodniejszem 
uczcić trzeba: pięknem. A po latach nowi oswobodzeni z pęt ludzie, m ija ' 
jąc groby z czasu W ielkiej wojny, muszą odczuć nietylko jej okropność, 
ale i wielkość sprawy, o którą się toczyła i jej potężny, wszystkie objawy 
naszego narodowego życia odradzający siew poczucia samodzielności.
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K a r o l  S t r y j e ń s k i :  Pom nik z trzech kam ieni, środkowy płaskorzeźbiony, krzyż 
i la tarn ia  z  żelaza, m ogiła z ziemi. Nagroda I.
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J ó z e f  K a b a n :  Grób odarniowany, krzyż z drzewa twardego w na turalnym  kolorze, za­
puszczony pokostem, tablica i obdaszenie krzyża z blachy m iedziane); na tablicy w ytła­

czany orzeł i napis. Grobowiec obsadzony bluszczem. Nagroda II.
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J ó z e f  K a b a n :  Nagrobek z kam ienia, napis wykuty. Nasada z krzyżem z żelaza kutego, obdaszenie z blachy 
żelaznej lub m iedzianej. Odmiana nagrobka. Nagroda II.
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J ó z e f  K a b a n :  Do str. 9.



J ó z e f  K a b a n ;  Mogiła, na nie) krzyż drewniany, tablica z napisem metalowa. Odm iana nagrobka. Nagr. U.
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J ó z e f  K a b a n :  Do str. 11.
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R o m u a ld  G u t t :  Pom nik z cegły tynkowany, gzyms ł zakończenie z piaskowca, pokrycie 
gzymsu gontem. Nagroda dodatkowa Związku Towarzystw ochrony piękności kraju.
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J ó z e f  S e r e d y ń s k i :  Na cokole m urow anym  z cegły lub kam ienia polnego 
osadzony krzyż drew niany z drew nianą’wycinanką z szerokiej deski tw ar­
dego drzewa* Na skrzyżowaniu ram ion krzyża tablica drew niana, na której 
m a być umieszczony napis ciąty lub też nabita tabliczka z nazwiskiem  i datą. 
Nad ram ionam i krzyża rodzaj dachu z blachy, na cokole okrycie blachą 
chroniące od zaciekania. Ogrodzenie drewniane. Projekt zakupiony przez 

Muzeum Techniczno-przemysłowe w Krakowie.
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K a r o l  S t r y j e ń s k i :  Krzyż drew niany, napis ko ty  w żelazie. Praca wyróżniona.
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J a k ó b  L ew : Nagrobek z lanego żelaza, pozłacany i umocowany do kamiennego cokołu, umieszczonego 
na środku grobu. Grób w form ie prostokąta otoczony rządem  kam ieni. Pola miądzy cokołem a grani­

cami grobu porośniąte traw ą. Projekt wyróżniony.
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Z y g m u n t  H a r l a n d :  Nagrobek pom yślany jako pojedynczy lub w niew ielkich grupach, 
objętych ogrodzeniem drewnianem . W ykonany ciesielską robotą, pokryty karbolineum . 
Epitafium  wyciąte z blachy żelaznej, czarno polakierowane, napis biały. Projektow any dla 
okolicy płaskiej lub lekko falistej w pobliżu wsi, lub zagród, — na m ało zadrzewionych

miejscach.
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M ie c z y s ła w  R z e p e c k i:  Kapliczka drew niana z wym alow aną M. Boską.



J a n  G u m o w s k i:  Całość z drzewa. Krzyż u góry żelazny. A
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S t e f a n  W ą s :  Krzyż drewniany.
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B o g d a n  T r e t c r :  Nagrobek z kam ienia na wspólnej mogile, na  nasypie. Nagroda I.
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J ó z e f  S e r e d y ń s k i :  W spólna mogiła. Nagroda II.
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Z y g m u n t  H a r l a n d :  Nagrobek przeznaczony dla wspólnej mogiły w pobliżu pola walki. Ustawiony 
na kurhanie  1.20—1.60 wysokim, z podm urowaniem . Dolna cześć — z cegły i wyprawiona, górna -  
z piaskowca. Napis ku ty  żłobkiem. Nagroda dodatk. Związku Towarzystw ochrony piękności k raju .
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Z y g m u n t  H a r l a n d :  Krzyi żelazny ku ty  — na podstawie kam iennej, ustaw iony na k u rh an ie  m ogilnym  2.50— 
3.00 m . wysokości. Krzyż projektowany jako pam iątka w alk Legionów. K urhan zasadzony krzew am i typowym i dla 
danej okolicy. Krzyż w inien być ustaw iony na Wysokiem miejscu — by nie mieć tła  za sobą. Projekt wyróżniony.
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M ie c z y s ła w  R z e p e c k i :  Pom nik z kam ienia na  wspólne) mogile.
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R o m u a ld  G u t t :  Szczegóły ogrodzenia cmentarzyka wojennego. Nagroda I.
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R o m u a ld  G u t t :  Cmentarzyk wojennny. Nagroda I.
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pom nik dla poległych. — c. 
W spólny grób dla bezim ien­
nych -  d. Grób dla oficera 
z nagrobkiem . Nagroda II.

Z y g m u n t  H a r la n d :  Cmen­
tarzyk wojenny. 

a. Groby żołnierzy imienne 
z krzyżami. — b. M urowany
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S te f a n  W ą s :  Cm entarzyk wojenny,
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